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               W Kowalewie Pomorskim wielkim uznaniem możemy obdarzyć kilka osób, które za 

swoje zasługi otrzymały tytuł HONOROWEGO OBYWATELA KOWALEWA 

POMORSKIEGO. Wszyscy spośród nich zasłużyli się dla naszego miasta i gminy. Jednak w 

mojej pracy pragnę skupić się na opisie życiorysu i wieloletnich zasług śp. księdza kanonika 

Franciszka Ksawerego Okroya. 

            Tytuł  Honorowego Obywatela Kowalewa Pomorskiego  

przyznano mu pośmiertnie. Odebrał go Jego siostrzeniec Jan 

Stencel z Żukowa. Wniosek Honorowej Kapituły Miasta 

Kowalewa Pomorskiego do Rady Miejskiej przedstawił członek 

Kapituły - Zdzisław Oskroba, w którym scharakteryzował 

sylwetkę ks. kan. Franciszka Ksawerego Okroya. 

             Ksiądz kanonik Franciszek Ksawery Okroy urodził się 

16 stycznia 1908 r. w Miszewie koło Żukowa, w rolniczej 

rodzinie Jana i Walerii. W 1931 r. ukończył Gimnazjum Klasyczne w Wejherowie. Później 

wstąpił do Seminarium Duchownego w Pelplinie, gdzie 15 czerwca 1935 r. otrzymał 

święcenia   kapłańskie.  Pracował   jako   wikariusz  w  Grudziądzu,  Chojnicach  i  Brodnicy.    

3 września 1939 r. został aresztowany i osadzony w obozie koncentracyjnym. Po jego 

opuszczeniu  pomagał w pracy duszpasterskiej w Godziszewie. 1 września 1946 r. został 

mianowany nauczycielem religii przy III Państwowym Gimnazjum i Liceum 

Ogólnokształcącym Żeńskim w Grudziądzu. W latach 1947-1948 pracował jako perfekt szkół 

toruńskich. W 1950 r. uzyskał tytuły: magistra teologii na Uniwersytecie Jagiellońskim w 

Krakowie i filozofii na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w Toruniu. Wówczas powstały 

Dzieje klasztorów norbetańskich w Żukowie. Był działaczem Zrzeszenia Miłośników 

Kaszubszczyzny Stanica w Toruniu. Współpracował m. in. z Karolem Krefftem, księdzem 

prałatem Franciszkiem Jankiem i Janem Rompskim. Z tego powodu był inwigilowany przez 

Służbę Bezpieczeństwa PRL, która sprawdzała jego korespondencję, a nawet podsłuchiwała 

rozmowy telefoniczne. Ksiądz kanonik Franciszek Ksawery Okroy w 1963 r. został 

mianowany proboszczem parafii w Kowalewie Pomorskim, a rok później dziekanem 



golubskim. W 1966 r. uzyskał odznaczenie godnością Kanonika Honorowego Kapituły 

Chełmżyńskiej. W naszej parafii w Kowalewie Pomorskim pracował do 1 lipca 1989 r. Wtedy 

przeszedł na zasłużoną emeryturę. Zamieszkał w swoich rodzinnych stronach w Żukowie. 

Jednak nie nacieszył się długo spokojnym życiem emeryta. Po przewlekłej i wyczerpującej 

chorobie zmarł 25 grudnia 1993 r. Uroczystościom pogrzebowym przewodniczył metropolita 

gdański Tadeusz Gocłowski. W pogrzebie brała udział liczna grupa wdzięcznych 

mieszkańców z Kowalewa Pomorskiego. 

             Ksiądz kanonik Franciszek Ksawery 

Okroy przez wiele lat piastował funkcję 

proboszcza parafii Kowalewo Pomorskie. 

Pozostawił po sobie w pamięci parafian 

mnóstwo dobrych, miłych i pozytywnych 

wspomnień. Wszyscy odbierali go jako 

wspaniałą osobę o wielkim sercu, oddanego 

duszpasterza, przyjaciela ludzi biednych i 

potrzebujących pomocy oraz człowieka głębokiej wiary. Charakteryzowała go wyjątkowa 

skromność i pogoda ducha. Dbał o sprawy parafii, zabytkowy kościół oraz jego wystrój. Miał 

na uwadze  zabezpieczenie  światyni przed zniszczeniem. To właśnie jemu zawdzięczamy 

konserwację dachu, założenie nowego stropu oraz wiele innych prac, które sprawiły, że nasza 

wspaniała XIV - wieczna świątynia do dziś pozostaje piękna. Dzięki temu możemy się nią 

szczycić, gdyż jest uznawana za jedno z najważniejszych i najpiękniejszych miejsc w całej 

gamie zabytków Kowalewa Pomorskiego. 

                Uważam, że nadanie tytułu Honorowego Obywatela Miasta Kowalewo Pomorskie 

przez  zarząd To Mi Ko jeszcze bardziej i na dłużej utrwaliło w naszej pamięci osobę księdza 

kanonika Franciszka Ksawerego Okroya. Jest to człowiek, który zasługuje na miano altruisty. 

W swoim postępowaniu zawsze kierował się dobrem innych. Starał się wszystkim pomagać i 

dawać rady. Uczył pozytywnego myślenia i patrzenia w przyszłość. Jego postępowanie i 

zachowanie jest dla nas wielkim wzorem godnym do naśladowania. 
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